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Królestwo Lombardzko-Weneckie. —. Zagraniczne: Portugalija. — Hisz panija: 
Szczegóły o abdykacyi Królowćj-Rejentki. — Rozwiązanie Kortezów. — Anglija: Zakaz wy- 
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Wiadomości krajowe. 
— Z Wiednia. 


Naj. Cesarz i Naj. Cesarzowa Jójmość 
Wrócili dnia 29. października w najpożądańszóm 
Zdrowiu z c. k. letniego pałacu Schónbrunn do 
©. nadwornego zamku. 

R 

W słabości JGMości najdostojniejszćj Arcyksięż- 
Mćj Zofii zaszła dziś w nocy febra reakcyjna 
W tak umiarkowanym stopniu, że prędkiego jćj 
Ustąnia słusznie spodzićwać się należy. 

D. 28go października 1840 , godzina 9. z-rana. 

Dr. Malfatti. 


Hussian. 


„ Febra reakcyjna, która zeszłćj nocy pojawiła 
Mię uJéj Ces. Mości najdostojniejszćj Arcyksięż- 
nej Zofii, ustała już zupełnie, astan zdrowia 
Jej Ces. Mości jest wedlug życzenia. 
D. 20go paźdz. 1840, godzisa 9. zrana. 
Dr. Malfatti. 
Hussian. 


Królestwo Lombardzko-Weneckie. 


Allgemeine Zeitung zawićra następujący list 
3 Castiglione delle Stiviere pod d. 
* października: »Wojsko stojące w Królestwie 
ombardzko- Weneckióm odbywało także w tym 
otu zwyczajne swe jesienne popisy. Naczel- 
ao dowodzący jenerał, feldmarszałek hrabia 
adecki, po ukończeniu popisów brygad 
gy wizyj , zzwykłą swą czynnością ułożył plan 
y wielkich jesiennych obrotów wojskowych. 
i tym zamiarze na wzgórzystości pod Casti- 
piona pomiędzy Mantua a Breścia skoncentrowano 


$ 


40 bajalijonów, 32 szwadrony i80 dział, które 
przez trzy dni na-przeciw sobie różne wykony- 
wały obroty. Popisy te zakończyły się uroczystą 
parada kościelna na błoniu pod Medole. Ich 
Ces. Moście Arcyksiażęta Albrecht i Karol 
Ferdynand, następnie Arcyksiążę Maxy mi- 
lijan d Este Wiełki Mistrz zakonu niemiec- 
kiego, tudzież Hsiążę Nassauski , zaszczycili 
swą obecnością to skoncentrowanie wojska. Pa- 
nujący Książe Modeński dla żałoby krajowćj nie 
mógi być obecnym na tych popisach. Najdo- 
stejniejsi Hsiążęta i wielu znakomitych obecnych 
gości, tudzież zagramiczni wojskowi, z pochwała 
i okiem znawcy podziwiali zwinne obroty woj- 
ska, wytrwałość żołnićrzy, taktyczna biegłość 
i bystry rozum jenerałów i komendantów wojska. 
Konnica iartyleryja doszły do najwyższćj dosko= 
pałości. Na ziemi, która już przez samę miej- 
scowość do obrotów wojskowych jest nader przy- 
kra, musiał kazdy znawca oceniać i podziwiać 
wprawność bateryj w wykonywaniu manewru. — 
Uprzejmość ze strony Książąt napełniała rado- 
ścią wszystkie serca. Godnie wstępuje Arcyksiążę 
Albrecht w ślady dostojnego ojca swego. 
Z niezmordowaną pracą zgłębia jego duch woj- 


'skowy nawet najdrobniejsze szczegóły każdego ga- 


tunku broni, uznając godnie wysoką posadę, 
jaką mu w czasie państwo poruczy. Oby mu 
szczęście i sława w jego zawodzie towarzyszyły I 
Arcyksiążę Ma xymilijan dał wojsku 40,000 
franków, obadwaj ksiażeta obdarowali hojnie 
swoje będące tu pałki piechoty, %tórómi sami 
podczas parady kościelnćj dowodzili , a powszech- 
nie lubiony, zacny feldmarszałek, który podczas 
manewru, wszystkich cudzoziemców- gościnnie 
i uprzejmie u siebie podejmował, kazał 'pomie- 
dzy wojsko rozdać pewna kwotę na wino, 
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Wiadomości zagraniczne. 
Portugalija. 
Według najnowszych wiadomości z Lizbony 
pod dniem'12. października, stan Królowój 
o jéj ostatnim połogu, w którym nieżywą in- 
antkę porodziła, był tak zaspokajajacy, że już 
więcćj lókarskie buletyny wydawane nie będa. 
Hiszpanija. 

O doniesionćj już przez nas (w nrze. 129. »Ga- 
zetys) abdykacyi Rejentki, czytamy w liście z Pa- 
ryża pod dniem 19. października, umieszczonym 
w Allgemeine Zeitung: »Mendizabal dziś 
w nocy odjechał. Sprawa hiszpańska znowu ol- 
brzymiego nabrała znaczenia. Królowa Kry- 
styna uważała już podczas pobytu swojego 
w Barcelonie, jak powoli władzę utraca, napi- 
suła przeto przez pana Mathieu de la Re- 
dorte jeszcze wzeszłym miesiacu list własno- 
ręczny do Ludwika Filipa, w którym 
upraszała go o pomoc i o mienie na pogotowiu 
francuzkićj fregaty dla jéj osobistego bezpie- 
„ezeństwa. Z kilku poufałymi umówiła ucieczkę: 
przejazdka w okolice Walencyi dla użytkowania 
z poblizkich kapieli morskich, miała do tego 
podać sposobność. Ajeńci Espartera ijunty 
nie spuszczali jój jednak zoka i wszelka ucieczka 
stała się niepodobna. Nie chcać być figurantka 
tylko obok Es partera postanowiła przeto po- 
dziękować. Lecz i ten krok nie zdołał ułago- 
dzić nienawiści jéj przeciwników. Jonta chce 
teraż , ażeby Królowa Krystyna zwróciła wy- 
slane za granicę summy. Im większym jest brak 
pićniędzy w skarbie hiszpańskim i im mocaićj 
złośliwe pisma podżegaja wszelkie namiętności 
przeciw Rejentce, tém więcéj lekad się należy, 
ażeby nie przyszło aż do publicznego jéj oska- 
rzenia. P. Mathieu de la Redorte bę- 
dzie zapewne odwołanym. Bez tego jest on 
tylko przy Krystynie uwierzytelnionym, przy- 
tóm nienawiść narodowa przeciw Francuzom dó- 
szła do najwyższego stopnia, tak iż co-dzień pra- 
wie należacych dotego narodu spotykaja groźby 
izniewaga. Mianowicie Linage, po Espar- 
terze mąż najpotężniejszy w Hiszpanii, va 
nadto jest obrażony, iżby nie miał z calego serca 
tćj nienawiści podzielać. Infant Don Fran- 
cisco de Paula, awięcćj jeszcze małżonka 
jego, otrzymuje częste wiadomości od swych 
zauszników z Walencyi i Madrytu, i wybićra się 
pojechać do Hiszpanii, dla należenia do rejencyi. 
Jak często małe przyczyny maja wielkie skutkil 
Gdy ministeryjam Soulta przysłało jenerałowi 
Espartero wielki krzyż orderu legii hono- 
rowćj isześć krzyżów komandorskich, z wezwa- 


niem przedłożenia gabinetowi francuzkiemu 826* 
ściu kandydatów, także Linage był między 
nimi podany. Tymczasem gdy tego szefa sztabu 
jeneralnego z nienajkorzystniejszćj strony wy%t® 
wiono marszałkowi Soult, on tak jego 087 
zwisko jakotóż jednego jeszcze z kandydatów WJ” 
króślił. Linage już wprzódy nie był przył?" 
cielem Francuzów, tém bardzićj więc táj obrazy 
nie zapomniał.« 

Dodają do szczegółów o abdykacyi, że E spať 
tero wezwał Królowę do ogłoszenia manifestu* 
iż ustawę o „fyuntamientach odrzuca i oświad" 
cza, Że do Kortezów należy stanowczo o rejeoC) 
rozstrzygnąć. Królowa domagała się na to potf 
na piśmie. Podano więc jéj notę, w którćj 2% 
dania junt powstańczych wyłożono. Po wykon%* 
niu tego oświadczyła Królowa w prywatnój ro% 
mowie z Hsparterem, Że chce zrzéc się re” 
jencyi , któreto postanowienie już była od dawnć 
powzięła. Ministrowie starali się z początku prze” 
szkodzić temu zamiarowi, poprzestali nareszcie 
pa tém oświadczeniu, że młoda Królowa nie 
opuści Hiszpanii, a Królowa Krystyna zrze” 
nie się części swćj listy cywilnej. 

Donosza z Madrytu pod doiem 18. paździć 
nika: »Dnia 9go odprawił książę de la A 
toria uroczysty wjazd do Walencyi. Zsadzo? 
go zkonia i umieszczono w przepysznym pont 
zie. (Gwardyja narodowa wystąpiła w para ga 
Na drodże dano mu wieniec sróbrny, zielo® 
pomalowany, mający wyobrażać wieniec wawrzy” 
nowy. Że wszech stron rzucano nań wieść 
z kwiatów. Nim książę przedstawił się KrólowJ" 
Jmciom, udał się do swego hotelu i miał z 
konu krótką przemowę do ludu. Z tamta 
bardzo krótki czas pospieszył do pałacu. pies? 
wrócił do hotelu, przed którym już właśnie 4 
się rozpoczęła serenada. Z księciem przybyli 
Walencyi mianowani przezeń ministrowie » 


jawszy pana Gamboa, który jeszcze nie Pa 
był. Wydział pana Gamboa, to jest Pot 


sterstwo skarbu, zdano tymczasowie panu i 
rer, wice-prezydentowi rady ministeryjalnćji, , 
Według listów z Madrytu pod d. 14. Pe” ae 
tamże w dniu tym wiadomą już była abdy a 
cyja Królowój-Rejentki. Takowe adf 
stąpiła w nocy z d. 12go na 13. w obec |. 
ministrów, ciała dyplomatycznego, junty Pripor 
cyjonałoćj , duchowieństwa i innych świa got” 
Ministeryjum objęło tymczasowie rząd, s 6 
nie do 58go artykulu konstytucyi, deca 
go: »Dopokąd rejencyja przez Mortezy "ph 
»wabą nie będzie, lirólestwo ma być io, a 
»wie rządzone przez ojca lub matkę m A 
»w braku tychże przez radę ministrów" pig. 
wa przez Kortezy mianowana rejencyja» 
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dać się może, według 57go artykułu konstytu- 


‘cyi z r. 1837, z jednćj, trzech lub pięciu osób, 


ówią o tém, Że nową rejencyję składać maja: 
siążę de la Victoria, infant Don Fran- 
Cisco de Paula, minister Ferrer, Augó- 
Styn Arguelles i Calatrava. MHiszpanija 
otrzyma tym sposobem powtórzenie dyrektoryjatu 
rancuzkiego. Dzieje ucza, do czego doprowa+ 
ził rząd taki, złożony po największćj części z głów 
słabych. Tylko Že Espartero nie jest 
onapartem, lubo mocno o tém przekona- 
uym się być zdaje. — Nieszczęsne. zamieszanie 
Po prowiocyjach trwa ciągle. Junty Murcyi i 
artageny pokłóciły się z sobą. Prowincyje bi- 
Skajskie przybrały stanowcza postawę. Nowy po- 
Tządek rzeczy wtedy tylko chcą uznać, skoro ich 
Swobody (fueros) uznanemi będa. Niektórzy je- 
nak z panujacych teraz exaltystów, chociaż pod 
Względem ustawy o Ayuetamientach bardzo za 
twnóm obstają, jeszcze na przeszłych posiedze- 
niach Kortezów wyrazali stanowcze chęć swoję 
Zastosowania do Basków i ich przywilejów, fran- 
Cuzkiego systemu centralizacyi i niwelizacyi (po- 
Tównania z inoemi prowineyjami.) — Urmniarko- 
Wani wynosza się ciagle z Hiszpanii. Marti- 
nez de la Rosa przybył d. 16go do Bajon- 
p Jedzie on pod obcóm nazwiskiem, Gaviria, 
ga akier Rejentki, za którego pośrednictwem 
Wój prywątny majątek za granicą umieściła , 
Przybył także do Bajonny.» 
Madryt d. 15go października: Mi- 
z steryjum czyli raczćj rada rejencyjna , miało 
dy po akcie abdykacyi odjechać do Madrytu 
x Królowa Izabella i z młodszemi jéj sio- 
rami. — Jirólowa-Rejentka d. 13go po 
Południa wsiadła na pokład statku parowego 
,zeppa i odpłynęła. Podług niektórych nie 
wsp lecz Florencyja ma być celem jéj po- 
m. y. — Junta centralna i mianowani właśnie 
4 onkowie junt prowincyjonalnych, odbywać be- 
È daléj zgromadzenia swoje, skoro to za do- 
zu ; znają, jednakże bez urzędowego charakte- 
? i bez władzy politycznćj. Na przyszłość przy- 


ni 


Ba ejentka z przedłożonego jéj programatu junt 

t . 

gaa się tego uchwała, wydana przez Rejentkę 
października, w dniu przed jéj abdyka- 

d'3,Błoszoną została w Gaceta de Madrid 

* 15go t. m. 

„ Wielka Brytanija i Irlandyja. 

ueńnik Argus pisze pod dniem 19go paź- 


dzięrn; 
uernika: >P, D yao n, znakomity tutejszy han- 


dlarz końmi, otrzymał od rządu francuzkiego 
polecenie dostawienia 4006 koni. Doniósł o tém 
urzędowi skarbowemu, lecz ten nie chciał na to 
dać mu pozwolenia. Od tego czasu rozkazem 
tajnój rady zakazane wszelkie wyprowadzanie 
koni de Francyi.< 


Francyja. 


Donieśliśmy w przeszłćj »Gazecieć naszćj o 
rezygnacyi p. Thiersa i wszystkich 
jego kolegów z powodu poróżnienia się z Kró- 
lem o umieszczenie jednego penktu w mowie 
tronowćj. Następujące wiadomości czytamy © 
tém w paryskich korespondencyjach gazetow ych 
z d. 22go października o pół do Stój wieczo- 
rem: Jesteśmy w stanie podać dokładne wy- 
jaśnienia bliższych szczegółów przesilenia mini- 
steryjalnego. — Wczoraj na radzie odbytćj w 
Sr. Cloud odczytano ułożona przez pana Re- 
musat mowę tronowa. Król dobywszy na to 
pismo z kieszeni, zaprojektował w nićm inpą 
redakcyję mowy, co stało się powodem do Ży- 
wych dosyć uwag prezydenta rady, który z naj- 
większóm uszanowaniem upraszał JKMość, by 
raz jeszcze posłuchał projektu mowy, ułożone- 
go pod ministeryjalną odpowiedzialnością. Na- 
stapiło więc powtórne odczytanie. Pewne dosyd 
dobitne miejsce w projekcie mowy, wystawiające 
za casus Delli uderzenie sprzymierzonych na 
Egipt, miało być od Króla odrzuconćm, który 
również pozwolić nie chciał na następny para- 
graf, wyrażający się wprawdzie z nienajwiększą 
pewnością, lecz który moc swoję czerpał bezpo- 
średnio z poprzedniego paragrafu. Ponieważ 
Król formalnie oświadczył, że słowa takie wmo- 
wić nigdy przez usta jego nie przejda, p. Thiers 

rzeto, prosił JKMość imieniem kolegów swoich 
o przyjęcie ich wspólnćj dymisyi. — P. Pelet 
(de la Lozćre) zaprojektował potóm odłożenie 
rozpraw naradczych i wniósł , iżby się powtór- 
nie wieczorem zgromadzono. ról przystał na 
to, dodawszy cokolwiek obojętnie, że tym spo- 
sobem zyska się na czasie do namyślenia się È 
do uspokojenia. JIKMość z szczególnym 
przyciskiem wyrzekł to ostatnie słowo, z czego 
wnoszą, Że narady dosyć burzliwe być musiały. 
— P. Thiers po powrocie do Auteuil o- 
świadczył swoim poufnym , Że postanowił nie 
przystać na Żadne modyfikacyje w wypracowa- 
pym z kolegami swemi projekcie. Na oświad- 
czeniu tćm oparto artykuł dziernika ¿e Sżćcie, 
który dziś rano wyszedł i tak wielkie sprawił 
wrażenie, lubo nie był bynajmnićj w sposobie 
urzędowym zredagowany. Pod czas gdy artykuł 
ten drukowano, powtórne zebranie się rady ga- 
binetowćj potwierdziło powyższą okoliczność ; 
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z obojój strony upiórano się stale przy swojéra 
zdaniu, a o godzinie pićrwszćj w oocy Król przy- 
jawszy dymisyję, usilnie po.raz drugi przez mi- 
mistrów podana, oświadczył, że raczćj abdyko- 
. wać będzie, niż mieć mowę, mogąca położenie 
Francyi na przeciw całój Europy podać w nie- 
bezpieczeństwo. — Dziś (jak było doniesionóm) 
marszałek Soult i p. Villemain wezwani 
zostali do Króla i miano im polecić skład no- 
wego ministeryjum. — Deputowani partyi O d i- 
lona-Barrota zgromadzili się dzisiaj. ` Naj- 
dalsza lewa strona wieczorem się zbierze. — 
Jeżli w ciągu dnia Żadne porozumienie się z p. 
Thiersem nie nastąpi, d-ieńniki jutrzejsze 
(organy p. Thrersa) okropnie krzyczćć będą; 
, natchnienia swoje otrzymują one z Auteuił.« 
Pisma paryskie z d. 23go października po- 
twierdzają wiadomość o rezygnacyi ministery- 
jura. Constitutionnel mówi o tém, co pastępu- 
je: »Gabinet z d. 1go marca ustępuje z wido- 
wni polityczaćj. Postanowienie to przypisało 
mu przekonanie o jego obowiązkach względem 
Króla i względem Kraju. Ważne i wielkie nie- 
porozumienie zaszło o jeden z najważniejszych 
punktów mowy tronowćj. Przyznać należy, że 
w stosunkach, w jakich się znajdujemy, ogro- 
mne skutki, łaczące się do postanowień mają- 
cych być powziętemi, wyjaśniają różność zdań: 
W jednym paragrafie mowy tronowćj spoczywa 
cały system postępowania; przyszłość zostaje 
przezeń w jednę lub w drugą kolćj popchnięta. 
— Ministrowie z d. 4go marca byli czynoościami 
swojemi przywiązani do polityki, z którą Życzyli 
sobie postępowanie i głos swój w obec izb pogodzić. 
Przeciwnie władza nieodpowiedzialna nie jest 
związana czynnościami ministrów. Nie można 
się przelo dziwić, że w chwili, w którćj miano 
się izb zaradzić względem zachowania się, jakie 
obrać należało, zdania różne były o sposobie, jak 
sprawa ta przedstawioną być miała. Gabinet 
musiał otwarcie swój własny system przedłożyć; 
miał do tego prawo i powinność; korona zaś ze 
względu swój nieodpowiedzialności we wszyst- 
kich precedencyjach, przedłożyć mogła ranićj 
znacząca a nawet w innym dachu ułożona mo- 
wę. | tak też postapiła. — Gabinet sam bylby 
niejako potępił środai, których użył, gdyby był 
wystąpił przed izbami nie wyłożywszy wyraźnie 
swego systemu; nie mógł tego uczynić i mu- 
siak się usunąć. Było to logicznym skutkiem 
jego położenia. Inni może będa mogli wystąpić 
przed izbami bez systemu, lub co większa z po- 
Jityką, sprzyciwiająca się polityce ministrów z d. 
4go marca, Nowy gabinet będzie musiał teraz 
być utworzony; jak wypadnie, trudno przewi- 
dzióć. Przekonani jesteśmy że ministrowie, któ- 


rzy dymisyje wzięli, nie zechcą stawiać przeszkód 
swym następcom. W położeniu tak ważnćm 
jak obecne, byłoby zbrodnią tworzyć nowe iru* 
dności przez osobistą zawiść i w interesie m$" 
dznego współubiegania się o posadę w rniniste" 
ryjum. Zaiste władza rządu nie jest dzisiaj rze” 
cza tak godna zawiści! Oby ci, którzy przyjać 
ją będa mieli odwagę, urzad swój z honorem 
wypełnili; jest to naszóm szczćóróm Życzenie» 
lubo nie wićmy, czy nam tego spodzićwać Bi? 
należy.ć | 

Dalćj tenże Constitutionnel pisze: sElrabiego 
Molć i marszałka Soult do St Cloud powo” 
łaoo. O skutku ich rozmowy z Królem nicje” 
szcze nie słychać. — Książę de Broglie by 
także do Firóla wezwany. Zdaje się rzeczą pe 
wha, że maż ten, kióry nie chciał wejść do 8% 
binetu z d. 4go marca, miał również mało chę” 
ci należenia d. 22go października do kombina- 
cyi mioisteryjalnćj. — Zapewniano wczoraj wie” 
czorem, źe p. Guizot depesza telegrahicznź 
wezwanym został, udać się niezwłocznie do Pa- 
ryża. — Dnia wczorajszego wieczorem rozcho” 
dziło się najwięcćj takie zdanie, że przyszłe mi* 
pisteryjum złożone będzie z mieszaniny mężów 
zd. 15go kwietnia i d. 12. maja. Lecz w czył” 
ności téj niedaleko się jeszcze posunięto.« 

Courrier Français wspomina, Że zagajenie 
izb zapewne z d. 28.* października na 12. listo- 
pada odłożone będzie. 

Według prywatnych wiadomości z Paryża pod 
d. 23. października, publiczność niee uważa% 
jeszcze ustąpienia ministeryjum za rzecz zupe” 
nie pewną, ponieważ Moniteur z d, 23go pio 
o tém dotad nie wspomniał, i sądzono, źe prź 
przyjazdem p. Guizota, który na 26ty w Par 
ryżu spodziówany,* nic ostatecznego w tćj niee 
rze uchwalonćm nie będzie. 

Moniteur z d. 21. października zawiadamia» 
że rada prefektury, która d. 20. zebrała się pó 
ratuszu, odsądziła od służby na dwa miesiąc? 
następujących ofieórów , Którzy d. 11. paździe” 
nika podali w hotelu ministerstwa spraw zagt” 
nicznych znaną protestacyję przeciw polityc® 
rządu. Oto ich nazwiska: PP. Vallé, Le* 
seré, Recurt, kapitanowie; Dupoty, scho- 
macher, porucznicy; Garrault, podporu” 
nik gwardyi narodowćj Paryża, i Perier>," | 
pitan gwardyi narodowćj okręgu stolicy. Olic? 
rowie ci, wezwani do stawienia się przed radę 
prefektury, nie przybyli. pr 

Przez odbywające się od trzech xniesięcy $ 
zbrojenia , armija doprowadzona została 
450,000 ludzi. Zaraz po zagajeniu posiex 
ma być od izb żadaaćm dalsze powiększ€ 
armii do 600.000 ludzi. 
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Dnia 20. października zrana odbyły się wizy- 

tacyje u różnych księgarzy paryskich, i wszę- 
zie zabiérano najnowsze pisemko JX. Lamen- 
nais, którego właściwy tytał jest: Le Pays et 

Gouvernement. Zabrano także tegoż autora 
Almanach democratique pour 1844. — Również 
up. Degouve Denunques, właściciela 
biura de correspondence politigue, była rewi- 
zyja w domu. 

Gazette des Tribunaux donosi, że JX. La- 
Mennais za powyższe pisemko swoje ma być 
Pod sąd podciagnięty, wszelako nie pod sąd pa- 
rów, lecz pod zwyczajny sad assysów. — Rewi- 
?yja odbyta po księgarniach paryskich dnia 20. 
Października nie tyczyła się li wyżźrzeczonych 
Pism, ale także broszury Ludwika Blanc: Or- 


$anizacyja roboty i pisma Thorego: Prawda 


i partyja demokratyczna, — National’ powstaje 
2 największą zaciętością na p. Thiersa, jako 
nå sprawcę tych rozkazów. 
Dnia 21. października wyszły w Paryżu dawno 
Oczekiwane Pamietniki znanego paryskiego pre- 
ekta policyi pana Gisquet. Dzieło to zawićra 
yłacznie szczegóły administracyjne, podania 
istoryczne o spiskach i procesach politycznych 
ud ezas bytności autora na urzędzie prefektury. 
-Gisquet w końcu »Pamiętnikówe swoich 
W ten sposób się wyraża: »Dzieło moje nie jest 
Ynejmnićj przeznaczonóm wzniecać zgorszenie; 
ronie siebie, usprawiedliwiam mój zawód, lecz 
nikogo nie zaczepiam.* 
Rząd miał otrzymać depesze od księcia Join- 
Ville. - Z tychże okazuje się, że okręty wysłane 
Po zwłoki Na połeona, około półowćj listo- 
Pada do Hawru zawiną. 
-isty z Tunetu donoszą, Że stosunki tamtej- 
Śzógo Beja z Sułtanem , stają się co raz więcćj 
Przyjącielskiemi. 
tozkaz dzienny, ogłoszony w Algiórze d. 7. 
Października postanawia , że od d. 8. paździer- 
nika dowództwo nad Algićrem i nad drugą dy- 
lzyją wojskową, powierzono marszałkowi pol- 
mu Parchappe. 
a z Prywatoćj korespondencyi z Algićru dowia- 
ch PY się, że wyprawa, która pod jenerałem 
i hangarn ier odeszła do Miliany dla uprowian- 
wania tego miejsca, osiągnawszy cel swój, 
róciłą wprawdzie d. 10. października do Al- 
Elóru , lecz z 1400 do 1500 ludzi, z których 
'ẹ składała, 650 umarło. Około 400 ludzi 
d, Prowadzono w smułnym stanie na powrót 
tru lgióra; 400 innych, nie mogacych znieść 
lekką pochodu, zostawić musiano. Trzeci 
cud pułk piechoty, który z batalijonem legii 

*oziemców składa załogę Miliany, tak bar- 


dzo przez zarazy i potyczki ucićrpiał, Że teraz 
na nowo organizowanym być "musi. 
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W nocy z d. 2. na-8. listopada byliśmy prze- 
budzeni -ze snu uderzeniem. na gwałt i woła- 
niem ratusznego stróża przez tubę, Że za ko- 
ściołem Ś. Maryi Magdaleny się pali. Jakoż w sa- 
mój rzeczy widać było w téj okolicy szóroką 
łunę. Osoby, które się ze snu pozrywały, spie- 
sza w tę stronę, atoli spostrzegają, że się ogień 
coraz bardziój od nich oddala. W włości Sy- 
gniówce zgorzał dom; zdaje się więc, iż noc 
ciemna była przyczyną, Że stróż ratuszny myl- 
nie doniósł o ogniu w piórwszćj dzielnicy mia- 
sta, — W lasku przy tutejszćj Strzelnicy znale- 
ziono niedawno powieszonego Żołnićrza. Pewien 
przyjaciel ludzkości, który tamtędy przechodził, 
spostrzegłszy to, oderznął czómprędzćj postro- 
nek, a przekonawszy się, Że ciało było jeszcze 
ciepłe i serce bić nie przestało, nadaremnie 
wzywał przypatrującćj się gawiedzi, iby wipo- 
moc spieszyła; podobnicź na niczóm spełzła jego 
prośba, aby obecni przynajmnićj ratować -mu 
pomogli. Przeto pomoc lekarska, po którą się 
udano, już za późno przybyła. Jestto równie 
okrutny jak i nadzwyczajny przesad w niższćj 
klasie ludu, która ciała samobójcy dotknąć się 
nie śmić. Lecz przyczyną tego jest podobno 
głębokie religijne uczycio. — Téj zimy ma prezy- 
być do Lwowa towarzystwo sztucznych jeźdców 
pana Dumos, które teraz w Peszcie swoje wi- 
dowiska wyprawia. Towarzystwo to składać się 
ma niemal z trzydziestu osób i popisywać się 
będzie swómi sztukami w tutejszćj Ujeźdźalni. 
— Stawianie domów powoli juź ustaje, jednakże 
teatr hrabiego Skarbka ciagle jeszcze budują; 
słychać nawet, iż część gmachu, którą teraz 
wystawiono, jeszcze tegó roku pokryta będzie. 
Roboty zaś około wzniesienia kamicnnéj fasady 
przez całą zimę trwać mają. RZA 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyi prywatnej.) 


Krystyjampol d. 30, października 1840. © wy- 
padkach zbiorów w naszćj okolicy powiedzićć 
możemy; iż pszenica w ilości i jakości dość się 
udała, kopa wydaje w prżecięciu korzec ; żyta 
mało i wcale nienamłotne; jęczmienia mało i 
nienajlepszćj jakości; owsa miernie. — Zic- 
mniaki pokazuja się plenne; do 25go b. m. 
nie wszędzie zdążono powykopywać je, gdyż cią- 
głe słoty były na przeszkodzie; obawiać się na- 
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wet potrzeba, czy to, co dotąd wykopane, nie 
ucićrpi od wilgoci. Od 26. b. m. przy dobrćj 
pogodzie wzięto się raźno do dalszego wybiera- 
nia ziemniaków , a gdy tak potrwa, to zdaje się, 
iż za kilka dni koniec będzie. — Gorzelni wię- 
cój ma być otwartych niż w przeszłym roku; 
dotad małe ich jest w ruchu; od 45. listopada 
zapewne już wszystkie będa pędzić. — Do za- 
kupywania zboża zdaje się, iż spekulanci teraż- 
niejsze ceny za ponętne uważaja: korzec paze- 
nicy po 3 zr. 30 kr. do 4 zr., Żyta 2 zr. do 2 
zr. 30 kr., jęczmienia 1 zr. 48 kr. do 2 zr., 
owsa 1 zr. 12 kr. do 1 zr. 30 kr. mon. konw. 
Korzec ziemniaków do 20 kr. m. k. — O cenie 
wódki nie da się dziś jeszcze nic pewnego po- 
wiedzićć, aż dopićro w grudniu. — Zasiewy o- 
zime wygladaja jak dotad dość dobrze. 


Ołomtniec, Targ na woły d. 28. paździer. 1840. 


Przypędzili: 1) Jan Ohanowicz, z Nowo- 
sielca, 149 wołów; 2) Dominik Suczawa, z No- 
wosiełca, 149; 3) HKrystyjan Swidziński , z No- 
wosielca, 109; 4) Fleischer Salamon, z Zura- 
wna, 115; 5) Mojżesz Allerhand, z Zurawna, 
119 ; 6) Salamon Hert, z Sadagóry, 123; 7) Kol- 
ler i Lotringer , z Podniestrzao, 88; 8) nieznajo- 
my, z Rohatyna, 88; 9) Marek Franzos, z Woj- 
niłowa, 50; 10) Jung i Brandmarker, z Uścia, 
219. Małómi partyjami 546. — Ogółem 1755. 


Cena je- Z tych 
dnej para 
Rupili: < pary z ważyć 
A E |ww.w.| © mogła 
a > 
zr. | kr. | cetnar. 
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Do Wićdnia i Ołomuńca | | 
350|— 10 


stado Nro, 1. 139 93I4 
Niesprzedano st. Nr. 2. 
‘dito, stado N, 3. 
Małemi partyj. st. N. 4. 
Do Pragi i Wiednia st.5.| 115 345|— 4 912 
Małemi partyj. st. N.6. 
Do Berna i Pragi st. N.7.| 83 345 | — 5 DEI 
— Bystrzycy st. Nr. 8.| 88 250] -H] — 7 12 
-— Pragi stado Nro. 9.| 46 510] — 2 Q 
— Wiédnia i Pragist.10.| 143 325|— 7 9 114 


reszta małómi partyj. 
Małćmi partyjami . .| 546 


Na tego-tygodniowym targu stanęło nie wie- 
cćj jak 1755 wołów, gdyż niektóre partyje dla 
złych dróg zdążyć nie mogły. Nawet i te woły, 
które przypędzono, pochromiały itylko średnićj 
były jakości, dla tego też nie wszystkie rozku- 


Redaktor J. N. Kamiński. — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Krattera. 
(Drakiem Piotra Pillera we Lwowie.) 


piono. Po drodze młanu toż przedać nieco WO” 
łów na stajnie. < 

W Wiédniu cetnar wołowiny płacą po 37 zt- 
w. w. — Na przyszły tydzień spodzićwamy Się 
nieco więcój wołów, gdyż przy lepszój pogo” 
dzie, zaczynają się juź drogi poprawiać. 


Gdańsk d. 24, października 4840. Obrót zbo- 
Za był w tym tygodniu mały i po niższych ce- 
nach; tylko o groch były w końcu tygodnia 
nieco większe dopytywavia, a to, aby zadosyć” 
uczynić niektórym obstalunkom zamorskim. —7 
Płacono za łaszt pszenicy pięknćj jasnéj 130 LJ 
po 390 do 408 zł. pr., Żyta 149 6 po 230 zł: 
pr., grochu wedle jakości od 230 do 280 zł. př- 

(Preus. Handl. Zeit.) 
Najnowsze próby zastosowania siły 
 elektryczno-magnetycznćj. 


Korespondent Allgemeine Zeitung z Franke 
fortu nad Menem pisze pod dniem 10 paździer” 


nika r. b.: »Bardzo ważny wynalazek zajmuje W 


teraz powszechna uwagę. J. P. Wagner tutej” 
szy mechanik, który już przed kilkoma laty wy” 


nalazł magneto-elektromotora, sprościł teraz j® 


go kovstrukcyję tak dalece, że go z bardzo wie” 
ka korzyścią do potrzeb przemysłu zastosowa” 
można. Magnetyzm, elektryczność i chemizm 
działają przy tém wspólvie, i to w teń sposób: 
iż maszynka wcale mała dostarcza ogromnej Siły* 
przekonałem się bowiem naocznie, że ona utrzy” 
muje w ruchu tokarnie, na którćj żelazo może 
być toczone, i prócz tego ciągnie wóz ładowany» 
(który za pomocą oddzielnego bardzo prostego me” 
chanizmu można w kaźdćj chwili zatrzymać, lub 
też wsteczny mu nadać kierunek). 
mania téj maszynki, siłę ciagle rodzącćj, są W0? 
nicznaczne, obejście się z nia bardzo łatwe, nie” 
zawodne, i z żadnóćm niebezpieczeństwem pie” 
połączone, — Już baron Redern na zgromadze” 
niu w Erlangen we wrześniu r. b. zwrócił uw% 
ge niemieckich badaczów natury na ten nader 
ważny wynalazek; a jak słychać tutejsze tonar7)” 
stwo ku popićraniu przemysłowości, ma whkrót 
podać wniosek na Scjm Zviazku niemieckiego: 
aby tenże spowodował wszystkie Rządy Państw 
niemieckich do nabycia tćj nieocenionój tajemn” 
cy, i do ogłoszenia jéj, jak tego słusznie spr* 
umnictwa i przemysłowości wymaga.ć 

sniewa I Piemysłowości w as 


TEATR POLSAI. 


Jutro: Obowiązek i miłość, czyli: Syn sędzia ojed > 
dramat w 5 aktach. 


Jioszta utrzy” 
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